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9 regulacyi gruntów folwarcznych: wne dla dogodności wspólnego ugórowania i pa- 
1 włościańskich, 


(Artykuł nadesłańy.). 
5 


Gdy wyższa znajomość: rolnictwa i stósunki han- 


dọ upowszechnienia *Rajmu*robotnika 
w miejsce pańszczyzny, która, od lat 40:zmniejsza- 
jac się coraz bardziej , zniknie zapewne do reszty i 
u nas, jak w wielu innych krajach;- ważną więc jest 
rzeczą zwrócić uwagę naszych ziomków na potrze- 
bę stosowania;do powyższych dwóch celów, wsze|- 
kich. pomiarów: i re 
folwarcznych! jako i“ włościańskich, urządzanych 
niegdyś w widokach; obecnemu systemowi zupeł= 
nie przeciwnych, jak to*wyjaśnią uwagi poniższe, - 

W kraju naszym znajdowało się* najwięcej, i dziś 
jeszcze znajdziemy; dość folwarków odwiecznych, 
dosyć obszernych, mając 
żone-na Przemian 'z tyląż pół włościańskich: zape- 


s skach przeznaczonych naszemu krajowi, 


i sowe nakłady gospodarskie 


ych swoje trzy pola, poło=* 


stwiska. Uznano już wprawdzie oddawna niepo- 
dobieństwo prowadzenia gospodarstwa ulepszonego 
przy takiem pól urządzeniu, 1 Starano się łączyć po- 
la w massę jedną, przez nowe regulacyje grańtów 
dwornych i wiejskich; jednakże regulacyje te, 
lubo częstokroć aż nadto kosztowne, bo 2 przeno= 
szeniem posad włościańskich i upadkiem włości 
połączone, nie odpowiadają zwykle ani obecnemu, 
ani spodziewanemu stanowi rolnictwa naszego i je- 
go potrzebom.: RA > ; 
j Najpowszechniejszą- dotychczas ich wadą: było: 
zakładanie folwarków: zbyt wielkich. w'stosunku 


-do naszych» kapitałów ; do miejscowych budowli i 
gulacyi "naszych gruntów, tak : 


obfitości robotnika: -Co: do kapitałów: Po tyłu kle- 


nie: wiele= 
by`się dziś. znalazło dziedziców“ lub dzierżawców, 
będących w stanie podwoić: lub potroić dotychczą- 
» a/mMianowicie na pos 
dwojenie liczby inwentarza; 
nego utrzymanie, na powiększenie robotnika, przy” 

obfitszej sterkoryżacyj, doskonalszej uprawie i po» - 


x *B 
na kosztowniejsze o- 


— 50 = 


- dwojonych lub potrojonych plonach do zbioru; a 
jednakże, bez podobnych podwyższonych wypad- 
ków i potrzebnych do tego kapitałów, podźwignąć 
upadające nasze Kiedy 
kapitałów 


rolnictwo niepodobna. 
więc nie możemy w naszym kraju mieć 
tak wielkich, aby odpowiadały obszernym niwom 
naszych folwarków, zakładajmy raczej folwarki tak 
małe, aby odpowiadały naszym szczupłym: fun- 
duszom. 


Powiększyłby się wprawdzie przeż-to koszt na 
budowle, gdyz liczniejsze zakładać musielibyśmy 
folwarki; lecz ten koszt jest zbyt małym w _poró= 
wnaniu do nakładów „dalszych na same gospodar- 
stwo, a mianowicie na inwentarze, porządki i t. P- 
Ale do ich poczynienia łatwo znaleźć można dzier- 
Żawców, kapitały posiadających. IŻ ; 

- Przejęci tą prawdą zamożni dziedziee dóbr w An- 
. glii, podzielili od dawna swoje hrabstwa na fol- 


warczki małe (z wyjątkiem zwykle jednego wiel- 


“kiego dla rezydencyi i propioacyi), a 'wprowadzo= 
ne na ich ziemię przez ich farmerów nakłady, 'są 
tak wielkie, iżby podobnych sami Lordowie nie 
byli nigdy w stanie łożyć, chociaż są mieszkańcami 
zamożnymi kraju najbogatszego. Cóż dopiero mó- 

wić 0 znękanych klęskami dziedzicach naszych ,'0= 
płacających zaledwie procenta Towarzystwu Kre- 
dytowemu, lub o dzierżawcach wyniszczonych na- 
szych folwarków, którzy z trudnością raty. dżierza= 
wne opłacają? : Samo tylko zmniejszanie u nas fol- 
warków i dzierzaw zaradzić temu może. 


Co do miejscowych budowli: —Diugą wadą do- 
"tychczasowych u nas regulacyj jest zakładanie fol- 
warków nowych w gruńtach jałowych i odległych, 
wprawdzie nie zawsze zbyt. obszernych, ale często, 
prócz wody studziennej i lichego mieszkania dla 
ekonoma lub dozorcy i owczarza, nie posiadają- 
-cych żadnych wygód i przyjemności dla rezyden- 
cyi dziedzica lab dzierżawcy. 


‘Nadszedł jednakże czas przekonania się, Że po. 
dobne folwarki, zbywające od potrzeby rezydencyi 
dla dziedzica i często niedość przyległe, ażeby mo- 


gły być dokładnie administrowane, powinny być 
wszędzie wydzierzawiane, chociażby bez propina* 
cyi i dostalecznej pańszczyzny. A 

Znajdą dzierzawców i takie folwarki, byle tylko 
zinnych względów były do dzierzawy przygotowa- 
ne; znajdzie się bowiem i unas nie jeden prze- 
zorny i niezarozumiały gospodarz, który, nie zakła- 
jąc niepewnych spekulacyj na zbyt upowszechnio- 
nych 'dziś gorzelniach , ani ma .dzierżawach niepro- 
porcyonalnych do posiadanego. kapitału, konten= 
towałby się folwarczkiem mie większym, jak Rein- 
„dorf sławnego w rolnictwie Elsnera, mający za- 
ledwie 600 morgów polskich obszerności, lub jak 
dzierżawa Schierau równie zaszczytnie znanego 
P. Blocka, nie więcej jak 180 morg. polsk. (387 
morg: magd.) rożległości mająca, i zniego równe 
może tamten odnosiłby korzyści. Ale nie znajdu= 


jąc przy małych folwarczkach ani wygodnego mię- 


szkania, ani ogrodu, a-często ani łąk, ani dobrej 
wody; zmuszonym jest, dla samych wygód życia, 
brać dzierzawę większą nad swą możność nalezy- 
Aego onej zagospodarzenia. Jak zaś ztąd niepo- 
1 dla dziedzi= 


‘ca i dla poprawy ogółu rolnictwa krajowego sku- 


myślne. wyniknąć muszą à dla niego, 


aki, łatwo sobie można wyobrazić. 5 

Codo obfitości robotnika: — Ttzecią wadą no- 
wych folwarków ‘bywa zakładanie ich w okolicy 
Folwarki takie, 
w razie zniesienia pańszczyzny, wymagałyby sta* 


"oddalonej od wsi 1 posad innych. 


| wiania w blizkości folwarków, domów dła czeladzi 


4 wyrobników. Najlepiej jest unikać zakładania 
folwarków w takiem położeniu, przenosząc miejsca 
Bliższe wsi i użyzniane od dawna gnojem; co wiel 
"ki ma wpływ na urodzaj warzyw 1 koniczyny w 
„pierwszych latach gospodarstwa nowego najpotrze= 
bniejszych; i dla tego, gdzie dawne pola folwar= 
czne położone są na przemian z włościańskiemi, 
tam lepiej jest nie robić zamiany, ale na polach 
oddalonych, zwłaszcza z przeciwnej strony wsi po- 
łożonych, stawiać folwarki. Blizkość wsi i włościan 
mie będzie przeszkadzać bynajmniej, skoro- grunta 
folwarczne będą odkopane rowem, lub odgrodzo= 


ŻY 


= SI = 2 


, me (a), a nastręczy wiele dogodności w pomieszczeniu: 


liczniejszej ezeladzi i w umowach o najem dzienny.. 

Oddalone zaś i jałowe grunta, w naszym nielu- 
dhym jeszcze kraju, zostawiać wypada na pastwi- 
ska stałe dla owiec i dla inwentarza włościań- 
skiego. Jeźliby zaś szczególniejszą korzyść upa- 
trzyć było można w założeniu folwarku znacznie od 
wsi oddalonego, np. przy rudujących.się na pola 
lasach, w takim razie zakładać potrzeba razem bli- 
zką koloniję wyrobników albo zagrodników. 


Te kilka uwag skłonićby powinny regulujących 


(swe dobra właścicieli, do przekładania folwarków 


małych nad wielkie, i wybierania na nie takich 


miejsc, aby ii gospodarstwo płodozmienne, i przy- 
szły dzieržawca znaleźć mogli dla siebie potrzebne 
dogodności; lecz równie ważnem jest zastosowanie 


się do teraźniejszej dążności rolnictwa i cywilizacyj, 
przy regulowaniu gruntów i powinności włościań« 
skich.. Kiedy: przechodzenie włościan pańszczy-. 
znowych na czynsze, z różnych: powodów pocho- 
dzić mogące, oraz zupełne: opuszczanie: przez nich 
swych posad, w jakimbądź. przypadku lub niedo- 
godnej regulacyi gruntów jest nieuchronne; prze- 


to; szukać powinniśmy wszelkich sposobów, aby: w. 


miarę: zmniejszającej się pańszczyzny,: a przeciwnie,, 
przy. wzroście relnictwa, a może i rękodzieł, po- 
większającej się potrzeby najmu, mieć łatwość: 
najmowania niedrogiego robotnika. i zgromadzania. 
liczniejszej czeladzi: 

Że u nas dotychczas. ludność, a przynajmniej kla-- 
sa: wyrobnicza, była małą, dowodzi: cena najmu, 
która zwykle wynosi od 20 groszy. do 2 złotych za: 


— LL 
(a) Np. płotem samorodnem a głogu białego ,. a ca lepiej; 
` + zmorwów, których liście dla-jediwabnic lub :dlą 0-- 


wiee, tak korzystnie być może zużyte: R: 
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O© uprawie chmielu. 
(Ciąg dalszy) 
Położenie chmielnika. 


Chmiel wymaga. czystego powietrza, światła, ii 


więcej. ciepła niż zimna. Wiatry północne są mu. 


t 


dzień. pieszy,. a od 40 groszy do 3 złotych za dzień: - 
sprzężajny; a przecież, podług prawideł szacowa- 
nia pańszczyzny, opartych. na istotnej wartości ro- 


* botnika w stosunku: dó: żyzności ziemi i cen targo< 


wych zboża, nie może 'się cenić obecnie drożej ro- 
bota rolna, jak 6 do 12 groszy dzień pieszy, a 12 
do 24 groszy dzień ciągły! 

Pochodzi to, powtarzam, z braku prawie zupełne- 
go klasy wyrobniczej, która w niektórych krajach 
aż nadto jest liczną, a> 

Najliczniejszą zaś jest wAnglii, gdzie oprócz ła- 
twości zarobkowania przy fabrykach, rękodziełach 
i rolnictwie farmerów , powiększa ją najmocniej 
prawo: majoratów sukcessyjnych. „Tam najstarszy 
tylko syn zmarłego farmera odziedzicza. po nim. 
gospodarstwo i załogi miejscowe; inni synowie, 
chociażby najliczniejsi, skoro nie mają odziedzi- 
czonych do podziału kapitałów, zostawieni są wła= 
snemu przemysłowi, to jest: własnotęcznej pracy, 
którą wspierają domowe gospodarstwo, lub pobli- 
zkie fabryki z niezaprzeczonym pożytkiem pier- 
wszych i dragich;. 5 

W Niemczech, w miarę znoszenia pańszczyzny, 
wzrasta klasa wyrobników, przez osadzanie familij 
uboższych w blizkości folwarków i udzielanie onym, 
za: pewnemi umowami, mieszkania, ogrodu, opa- 
łu'i paszy dla jedhej krowy. Oprócz pomniejszych 
rękodzieł domowych, najmowanie się do posług 
rolniczych ręcznych, jest tych wyrobników profe- 
syją, z której utrzymując się ciągle, kupują sobie . 
produkta do życia podług cen targowych; a więc 
naturalnie cena ich:pracy i najmu podwyższa się i 
zniża, podług cen zboża, i odpowiada najtrafniej 
widokom:rolhików,. którzy ich najmują. 

Š (Dokończenie w nastepnym Nrze.). 


Ri O: S. L.I Ne. 


szkodliwe.. Położenie więc chmielnika- zasługuje. 
na uwagę.. Za najstosowniejsze są uważane nastę-- 
pujące miejśca:: 2 

1. Położenie od strony południowej” nieco po-- 
chyliste, a od północnej osłonione: Jeżeli nie-ma: 
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-pochyłości od strony południowej, ilepsza jest po- 
chyłość zachodnia, niźli wschodnia, gdyż wiatry 
poranne są zimniejsze od wieczornych, a słońce 
mocniej w tem położeniu ziemię rożgrzewa. 

2. Równina na południe, wschód i zachód o- 
twarla, a na północ budynkami, drzewami i.t. p: 
zasłoniona; przecież w pierwszýin i drugim „razie, 
przewiew powietrza powińien mieć miejsce. 

w blizkości rzek, stawów, jezior, chociażby zie- 
mia i położenie były potemu, chmielnika zakładać 
nie należy, gdyż zbyteczna wilgoć mocno tej ro- 
ślinie szkodzi. 

Chmiel znaczną ilość pokarmu bierze z atmosfe- 
ry, za pomocą swych szerokich i gąbczastych liści; 
dla tego w blizkości wielkich gościńców nie należy 


go uprawiać, ponieważ kurz osiadając,na liściu, za- 


myka pory, a. następnie wstrzymuje napawanie się 
pokarmem z powietrza. Żtąd to pochodzi, iż czę- 
stokroć w tem położeniu chmiel w pierwszych mie- 
siącach na wiosnę bujnie wegeluje, ale w lipcu i 
sierpniu mitrężeje, lub zupełnie ginie. — Nie zna- 
jący fizyologii roślin, przypisuje to zjawisko nie- 
stosowności klimatu, ziemi lub powietrza i zarzuca 
uprawę rośliny, tyle korzystnej i użytecznej. 


Grn nt 


‘Chmiel wymaga gruntu średniego, 'który u nas 
mocnym jęczmiennym się nazywa; przytem winien 
być uniiarkowanie wilgotny, głęboko spulchniony, 
"wolny od chwastów i dobrze ugnojońy. Gruht zaś 


_ gliniasty, marglowy, a mianowicie, gdzie spodnia · 


warstwą jest twarda, ścisła, wcale tej roślinie nie 
służy, a to z.przyczyny: iż długie jej korzenie nie 
mogą się ta dobrze rozpostrzeć i w głąb ziemi 
l zapuścić. ` 7 S 


Uprawa ziemi podczas zakładania chmielnika. 


cy -Od pierwszej, uprawy ziemi zależy korzyść lub 
( atrata: z chmielnika. Aże raz popełnionego tu błę- 


. © ARROW z . ei c 70 = 
„du, już później poprawić nie można;. z drugiej zaś 


strony, ponieważ chmielnik dobrze założony trwa 


„boko. 


lat 15—20, przeto na pierwsze jego załóżenie mo- 
żna poświęcić nieco większe koszta, 

A więc, kto to może uskutecznić, niech zregue 
luje ziemię na 144 do 2 stóp głęboko. Koszta so- 
wicie się wynagrodzą. „Kto ich nie chce, lub nie 
może ponieść, powinien ziemię:zorać przynajmniej 


na 12 cali głęboko. Uskutecznia się to dwóma 
-pługami. . Pierwszy zapuszcza «się jak można naj. 


głębiej, 'a.drugi idzie w bruzdę przez pierwszy wy- 
oraną, również jak można „głęboko. Nie potrzeba 


pewnie namieniać, iż tak pierwsze jak drugie, nie 
prędzej należy przedsiębrać, aż „po, dokładnem 
przekonaniu się o dobroci ziemi w,spodniej war- : 


stwie. 


- Ziemia regulowana, skoro się dobrze odleży, ró- 
wna się broną, nawozi się przynajmniej podwójną 
ilością gnoju, i ten się przyorywa 4.5 cali głę- 

Ziemię zaś wyżej wymienionym sposobem oraną 
„potrzeba ubronówać, skoro się chwast poczyna 
„puszczać; później także, gdy chwast zacznie wscho- 
„dzić, należycie zradlić, ubronowac, nakoniec gno- 
jem jak wyżej nawieźć i ten na 4—5 dali głębo- 
ko przyorać. W. tym stanie ziemia regulowana., 


„jak i orana, zostaje „przez zimę, 


KO) flane ach chmielu. 


Na fiance biorą się zeszłoroczne odrośle z korze- 
nia, zwykle koloru ozerwonawego lub w zielony 
"wpadającego.  Odrzynają się od korzenia ostrym 
nożem, nie zaś odłamują, jak to niektórzy zwykli 


 ©zynić. Można je odbierać na wiosnę podczas czy- 


*szczenia chmielu, lub też w jesieni, jeżeli w tej 
porze zamierza się chmiel sadzić. Długość ich ma 
wynosić 6 — 8 cali, a grubości 3, cala; powinny 
być miękkie czyli nie drzewiaste i mieć po 3—4 


zdrowych oczek, Mianowicie Zaś powinny- byc 


czerstwe, zdrowe i podczas odcinania bynajmniej 
nieuszkodzone; najmniejsze bowiem ich skalecze- 
nie pociąga za «sobą zgniliznę, a ta zupełne flancy 
zniszczenie. Oznaką zdrowia flancy jest w świe- 


i 
| 


R 


iżym odkroju kólor żółty; kolor zaś ciemny lub 


szarawy, dowodzi zepsucie, a następnie niezda- 
*tność do sadzenia; nakoniec w środku być powin- 
'ny pełne, czyli nie wydrążone. Najlepsze flance-o- 
irzymują się z krzów 3 —4 letnich. 


Flance chmielu można 'także -otrzymać „przez 


odkładanie czyli ablegrowanie. Tym końcem, 
«skoro lałorośle na łokieć z korzenia wypuszczą, 


przyginają się do ziemi, i przysypują nią w ten 
$posób, iż korzeń latorośli na parę cali z ziemi 
wychodzi. Po.roku tak one wyrastają, grubieją, 
iż do sadzenia być mogą użyte, SE 

Dawniej chcąc posiadać dobry „gatunek flaneów, 
sprowadzano je z zagranicy, a mianowicie z Czech. 


Teraz zaś przekonano się, iż'to jest rzeczą całkiem: 


niepotrzebną; ponieważ chmiel 'tak łatwo się wy- 
radza, iż w lat skilka najlepsży, «przy niedbałej u- 
prawie, zamienia «się w.podły, a z podłego, przez 
“stosowną kulturę, otrzymać „można zupełnie do 
czeskiego podobny, jak'to wyżej przytoczony przy- 
kład przekonywa. 


Czas sadzenia flanców i najprzyzwojtsza 
` odległość: kierzków. , 


y 


Chmiel sadzić można wjesieni izna wiosnę; je- 
'dnakże ostatnią porę nad pierwszą przekładać na- 
leży. ; 

Na wiosnę sadzenie sie rozpoczyna, skoro oba- 
'wa-o wiosenne przymrózki minęła. . 

Wielu uważa być szkodliwem sadzenie flanców 
świeżych, czyli świeżo odciętych; ale raczej prze- 
chowują je w ziemi nieco wilgotnej, a:to w celu, 

iżby oczka mniej więcej się wywiązały. 

Względem odległości, w jakiej flance mają być 
sadzone, różne panują zdania; jedni radzą je sa- 
dzić na 4 lub 5 stóp, drudzy na 6 do 8 stóp w 

- kwadracie. Gatunek ziemi powinien odległość sta- 


nowić; w lepszej mogą być oddalone na 4 stóp, 


w gorszej na 8 stóp. Jedni także sadzą je w kwa- 
'dracie prostym ,*a drudzy w ukośnym, W ogólno- 


` 


ści co do skutku, żadna tu nie zachodzi różnica; 


-D3 


i dek; jest-to rzecz niepotrzebna. 
zdrową, na 3/, części cala gruba, 4 lub 


> 
„przecież położenie miejsca ze względu przewiewi 
powietrza, może stanowić pierwszy lub drugi spo- 
sób. Za najdogodniejszy kierunek rzędów, uważa» 
ją od .południa na północ i od ‘wschodu na za- 
chód. 


„Miejsca sadzenia oznaczają się najlepiej za 'po- 
mocą sznura ogrodniczego, na którym, według 
'przyjętej odległości, robią się znaczki. Po wycią- 
gnieniu -sznura, zatykają się w ziemię, „przy ka- 
'żdym 'naznaczonym punkcie, kołki. Gdy tym spo- 
sobem jedne dinije Ożnaczą się, robi się toż samo 
-poprzecznie. "W miejscach kołeczkami '©znaczo- 
nych kopią się dołki, jeżeli ziemia była zregulo- 
waną i dobrze ugnojoną, na'6 do 8 cali głębokie, 
'a na stopę w górze szerokie; w nie ‘kładą się flan- 
ce prostópadle, tak, aby oczka ku gorze były '0- 
brócone; obsypują się ziemią, i wszystko się ró- 
wna. ‘Przecież, zeby wilgoć, tyle flancom potrze- 
bna,'łatwiej w ziemię *wsiąkała, robi się nad ka- 
żdą flancą mała wklęsłość. Jeżeli: po zasadzeniu 
tym sposobem nastąpi susza, flance 'codzienńie,po- 
dewać należy. 


Wszakże postępowanie to ma miejsce: wtenczas, 
„gdy ziemia” głęboko zpulchniona i wskróś upło- 
<dniona; w. przeciwnym zaś razie kopią dołki na 2/4 
stopy w:kwadrat, na spód onych składzie się nawóz 
3 do 4 cali grubo, iprzysypuje ziemią, a dopiero 
w tę sadzą się flance. Jak 'powiedziałem, jedni 
gospodarze zasadzają ćhmielniki w porę jesienną, 
drudzy na wiosnę. ‘Ci, którzy radzą jesień, uwa- 
Zzają, że chmiel sadzony na wiosnę, jeżeli nastąpi 
susza, nie wkorzenia się i jest słaby; w.jesieni zaś 
dość ma czasu do wzmocnienia się. Wiosna 'prze- 
cież lepsza; można podług potrzeby :podlać, ako- 
rzonki nie podlegają tak wielkiemu niebezpieczeń - 
stwu łatwego zgnicia lub wymiarźnienia. 

Niektórzy sadzą po 4 do 5 flanców w jeden do- 
Skoro flanca jest 


5 jędrne= 
mi oczkami opatrzona, wtedy 2 są dostateczne; 
ponieważ chmiel nie potrzebuje więcej jak 2 zdro- 
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we- i. mocne- łęciny. Owszem, więcej łęcin: krzaczku utkwić należy kałeczek, aby podczas o-. 
szkodliwemi się przez-to Stają, iż- większą, część ‘czyszczenia chmielnika mlode. fl 
pokarmu -w.-nie się obraca; a na tein owoc- cierpi,, nie zyły.. 
równie do ilości, jako co dœ jakosci.. Przy kazdym: 


ance. uszkodzone- 


Dalszy ciąg w następnym. Nrze.). 
a Crap (UA 


JE D:W AB NTEC Tw O:. 


V RODOWANIU DRZEWA MORWOWEG o ba przywiązać drzewko: do. kołu: słomą; lub róż 


(Dokończenie.). szczką łozową. Ale ponieważ w pierwszym; roku: 

SERRA zwykle mniej więcej się zsiada: czyli ulega, przeto, 

ZAWÓR AR lekko tylko drzewko. przywiązane być winno, by 

Nasaniprzód potrzeba spód i ściany, dołu za:po-- SRR i AKOBUNCJĆ A możło, RSS * 

mocą rydła dobrze rozpulehnić, -a mianowicie, je- z ko wsadzeniu; należy. SĘ należycie zlać ,. 
żeli się drzewo sadzi w jesieni, a lato było.stche, PY jak najdokładniej osłoniła- korzonki: drzewka. 

przytem grunt jest. nieco moaeny; w: Lym iomem anie. W końcu dodać wypada, iż nie jest wcale rzes. 


tworzy się wewnątrz dołu skorupa, która później mniej Czą konieczną, by drzewko wsadzone było: w tym: 
więcej utrudnia rozkrzewianie się: korzeni. Przez Samym kierunku: ku: częściom: świata, w którym, 
toż spulchnienie, czyli rozkruszenie ścian, wypeł. będąc w szkółce się znajdowało, Jest-to dawny 
nia się już nieco dół ziemią. Podczas. zaś. sądze. przesąd, ktory dziś: na:uwagę nie zasługuje.. 
nia, następujące prawidła ząchować należy: ; SR 

1. Wypełnić dół ziemią, ze spodu podczas kos. a nad. założeniem: plantacyj 

„pania go wybraną, na :,, jego głębokości.. > + CTzewa:niorwowego. 

2. Jeżeli drzewka. tak są jeszcze słabe, iż wy. We Włoszech i w południowej Ftancyi: pospoli-- 
magają. podpory, utyka się: w środek dołu kół, i- cie sadżą morwy: na-roli ornej, którą zwyczajnemi: 
w koło niego-sypie się część ziemi, która przy ko- płodami uprawiają: —. » Wielu; ślepo zagraniczne- 
paniu dótów, z wierzchu. zebraną i oddzielnie zło-. „Zwyczaje naśladujących ,. (mówi. wyżej«wspomniony. 

żoną była; ; ; $ s P. Hout),, zaprowadził. ten: sposób hiodowania: 

3. Wszelkie korzonki sache lub. skaleczone ob-- morwów i u nas. 


s 


Trzymają oni same wysokopien- 


rzynają się nożem. ostrym ;: poczem drzewko: stawia. ne morwy. wśród:póla, na uprawę: zboża: i roślin: 


się przy kole, jak. można, najprościej, korzonki ue. pastewnych przeznaczonego.«. 
kładają się. według. ich: naturalnego. kierunku, i » Postępowania tego; 
zwolna potrząsają. ziemią, ( z. wierzchu zebraną ) i: gdyż jest przeciwne- naturze rzeczy.. We Włoszech. 
lekko obciskują. klimat: jest tak- gorący; 'iż cień przyczynia się. do 
"NĄ; Skoro już ziemią zupełnie” osłonione- zostały, ./ plonu uprawianych płodów: . Ale rzecz się ma cał- 


kładzie się na nie nieco gnoju dobrze: przegniłego.. kiem: inaczej w naszych północnych. krajach. Nie. 


Starać się przecież. potrzeba, by tenże nie- leżał: mamy tu: w ogólhości tak. wielkich- upałów, by. 
bezpośrednio na korzeniach, ni też na samym pniu: produkta nasze dó bujnego «obrodzenia cienia pos. 
drzewka. Teraz sypie się. ziemia ze spodu: dołu. trzebowały,. Owszem wegelując: w. miejscu: osło= 
wybrana do przyzwoitej wysokości. -Namienić na- nionem; nie są ani tak trwałe, ni smaczne, 
łeży, iż przed zupełnem dołu zasypaniem , potrze* pod otwartem niebem rosną.a«. 


u nas chwalić nie można,. 


„jak gdy; 
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»Prócz tego, morwy sadzone w polu bardzo ła- 


‘two być mogą uszkodzone przez nieostrożność ora= 


czów. Uszkodzenia zaś takowe są im o` wiele szko- 
<dliwsze, 'nizli drzewu s'owocowemu; najmniejsze 
"skaleczenie korzeni lub pnia zrządza osłabienie; 
'a nawet, jeżeli z otworu wydziela się .płyn koloru 
brunatnego, może i uschnięcie drzewa za sobą po- 
«ciągnąć. Nadto, podczas *obrywania liści, rośliny 
‘uprawiane pod morwami mniej więcej są potrato- 
wane, co, obok straty, daje częśto.powód do nie- 
'porozumienia pomiędzy właścicielem „drzewa, a 
‘dzierżawcą liściasa 5 3 = 

Z tych więc powodów, chcąc zaprowadzić je- 
«l wabnictwo 'na większą skalę i utworzyć z niego 
marakna gałęź przemysłu „rolniczego , ‘należy zało- 
żyć plantacyje morwy`na:oddzielnym kawalku:zie- 
mi; co tem łatwiej można uczynić, :iż drzewo to 
zaprzestaje na:tak lekkiej ziemi, iż jej obsiewanie 
zbożem, mianowicie 'przy dzisiejszej jego .bezcen- 
_ ności, kosztów uprawy 'nie-zwraca, D 

Jak w każdej odnodze przemysłu, 'tak i tu naj- 
'więcej na tem zależy, by włożony <w nią kapitał, 
o ile podobno najprędzej przynosił procent, a przy 
«em swej wartości nie utracał. Gdybyśmy zakła- 
dali plantacyje wysokopiennych morwów, wtedy 
wieleby lat upłynęło, panty dochód zamiarowi 
odpowiedział. 

Wieloletnie doświadczenia przekonywają, i iż plan- 
tacyje nizkopienne, 'czyli krzakowe, korzystniejsze 
-są od wysokopiennych, albowiem ‘w gruncie 'tak 
lekkim, a mianowicie skamienistą spodnią warstwę 
mającym, ‘w którym wysókopienne morwy wcale- 
by się me udały, wydaje ono bardzo wiele liści. 
które prócz tego łatwiej. jest zbierać, "niźli z drzew 
wyrosłych. 

„Jest-to przesąd , larena już nawet Włochy i 
(Francuzi porzucili, iż liście z krzewów 'morwowych 


mniej dobry wydają jedwab. — Wszakże otrzyma- * 


I M 


‘się przekonywać, 


— 


R ; 4. 
my w Manheimie, z którego najpiękniejsze matery- | 
je wyrabiają, pochodzi z plantacyi nizkopiennej. - 


Ale ztąd nie wypływa, by wcale morwów wy- 
sokopiennych nie hodować; owszem, gruńta lek- 
kie, w położeniu drzewu temu sprzyjającem, mia- - 
nowicie od domu odległe, można wysokopiennemi 
i nizkopiennemi na przemian obsadzać. Škoro po 
kilkunastu latach drzewa wysokopienne mocno się 
rozgałęzią, i krzaki morwowe zbytnie osłaniają, 
"w którym to razie liscie ostatnich mało: są. zdatne 
ma.pokarm dła jedwabnie, można ostatnie wyciąć. 


-Wszakże w tym razie obrócone na opał, wynagro= 
"dzą sowicie poniesione koszta na ich sadzenie. 


Nadto, morwami 'wysokopiennemi można obsa- 


"dzać drogi, a mianowicie komunikacyjne pomiędzy 


wsiami, które mniej niźli bite gościńce są uczę= 


*szczane,. a następnie tnniej liść ich pyłem. się za- 


nieczyszcza. — Zresżtą nowsze-doświadczenia zdają 
iż. liście «okryte pyłem nie są je- 
dwabnicom tak szkodliwemi, jak dotąd mniemano. 
P. Tiirk przytacza w tej mierze następujące fakta: 
»Zakrystyjan 1 Nauczyciel Schade w Zellen- 


'dorf, od 30 już lat hoduje corocznie jedwabnice. 


'Liscie, któremi. je karmi, są zbierane. z morwów, 
„które stoją przy samej 'szosie 2 Berlina do jg 
"mu. Jest ona ciągle uczęszczaną, ` tak, 2 liście 
‘całkiem są pyłem okryte; jednakże corocznie z 2 
Jótów jajek otrzymuje 9 do 10 funtów wybornego 
jedwabiu. 


‘Ponieważ zapowiedziane dziełko (w Numerze 3 
‘Tygodni. z roku bież.) o Jedwabnictwie, może 
nie tak prędko wyjdzie na widok Giblićż prze- 
to Redakcyja mniemała uczynić swym czytelnikom 
rzeczywistą przysługę, zamieszczając powyższy '0= 
pis hodowania morwy; wszakże obszerniejszy prze- 
szedłby zakres, temiuż pismu naznaczony. 


— 


WIADOMOŚCI KRAJOWE: 


O HANDLU 

Gazeta Handlowa Pruska zawiera w liście z War- 
szawy co następuje: » W; ostatnich trzech miesią= 
cach 'rozpoczął się znowu zatamowany handel weł- 
ną tak, iż prawie wszystkie zapasy wełny sprze- 


WEE NA. 


dane zostały, co w teraźniejszych czasach nierównie 


jest łatwiejszą rzeczą, niż: przedtem; ponieważ w. 


kraju, porównawszy stan owiec teraźniejszy ze sta 


nem owiec w roku-1830, teraz 0:300,000 owiec. 
mniej się znajduje. Prawda, iż ztąd wynika dla kra- 
ju strata, którą rocznie niezawodnie na 1,200,909 
do 1,500,000 „lp. liczyć można, a zalem po 5 od 
100.na kapitał wyrachowana, wynosi 30,000,000 


~ złp. Dla tego też w składach „Banku: jeszcze nigdy 


nie znajdowało się tak. małó wełny, jak w tych cza- 
sach. Wszelako ceny niepodskoczyły znacznie. Przez 
„długi czas płacono za weżńę niższe ceny, jak na o» 


statnim jarmarku, i dopiero. niedawno zgodzono się, ` 


z niektóremi partyjami na-.ceny jarmarkowe, 
Od czasu przybycia komjanisty pewnego domu 


_angiel., który w ciągu tego- roky. zakupił tu kilka. 


56 —. 


tysięcy ceninarów. wełny, zawarto jaż wiele ugód. 


względem wełny owiec na przyszłą wiosnę strzydz, 
śię mającej, i zdaje się, jak gdyby handel tego ror. 


dzaju co raz bardziej po całym kraju się rozsze- 
"zał i co raz więcej. spekulantów w tym względzie 
się mnożyło. Tak przyjechał nie dawno kupiec weł- 
ny z Wrocławia, który, zakupiwszy tu kilkaset ka- 


mieni wełny średniej, do zawarcia kontraktów: w. 
głąb kraju udać się zamyśla... W tych kontraktach. 
kupna, nim nastąpił jarmak na wełnę; nałożono do~.. 


tychczas jeszcze tylko tegoroczne ceny wełny na.. 


wiosnę strzyżonej; jednakże, dla zwabienia. potrze- 
bujących pieniędzy, dawano zadatku jednę trzecią 
do dwóch „trzecich części całej należytości, przez 
cow samej rzeczy ułatwia się zawarcie ugody, gdyż 
dla wielu właścicieli dóbr, przy mizkiej cenie i zu- 
petnem niedopytywaniu Się o zboże, tylko jeszcze 
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to jedńo źródlo dó nabycia pieniędzy: pozostalo.. 
W Prusiechzakupiono W prz: cięciu z podwyższęż 
niem. FO- procentu; przy zwyczajnym zadatku, weł+- 
nę na przyszłą wiosnę strzydz się mającą. — Dla: 
utrzymania stałego handlu- wełną życzyć należy, a- 
Żeby ceny: przez xbyteczną, spekulacyję znowu do 
estaleczności posunione: nie. były, Wtedy możnaby 
stę niezawodnie: spodziewać, Że znowu spadną, alć 
spadanie to ani bez wielkich strat, 
obejścby. się nie mogło! -— Hasłem naszego Cża* 
su jest: »'Paniość. i dobroć tówaru.« Skoro teraz ja. 
ki artykuł z tej kategoryi wystąpi, natychmiastjak=" 
by czarodziejską siłą zmniejsza się jego zużycie, a- 
ceny spadają wtedy po większej części jeszcze spieś 
szniej i niżej na dół, niżeli wprzódy się 

Fabryki krajowe zdają się zwolna podnosić, —-. 
-Doniesienia o fabrykach, wyrabiających sukno śre: 
dnie i cienkie, są zaddwalające. Wszystkie fabryki;. - 
których produkta z,ednały sobie 
stały obstalanki 


ani bez nieszczęść: 


podnosiły: 


pewną sławę, do- 

dalej na cate półrocze, tak dalece, . 
że kupcy przypadkowi nic więcej w nich dostać nie- - 
mogą.4 : R 
A 


OŚWIADCZENIE: REDAKCGYT. - 
Przychylając się do życzenia niektórych z swych 
Szanownych Prenumeratorów, zamieści R 
wkrótce: Dalszy. ciąg 
Trzechpolemskieg. 


i edakcyja 
listu Mielopolewskiego do. 
o, traktujący o przeistoczeniu go- 
spodarstwa trzypolowego na ,wielopolowe ze sztu= 
cznćmi pastwiskami. . 


y 


me EEEE 


SE Sprostowanie pomyłki. 

W Nize.6 stron..46:.wiersz 14., zamiast: Opisy- 
wać szczegółowo tego produktu, czytaj: Opisywać 
szczegółowo wyrabianie .tego produktu. — Ną stron. . 
41 wiersz 3, zamiast: Aby wydać korzyści, jakie Z 
przynieść może, czytaj: aby żądane wydała ko-- 
rzyści, 


KuRowsxi, przy ulicy Kipitulnej Nro 537. — w Drukarni KORRESPONDENTA 
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